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Streszczenie: Testament własnoręczny, zwany też testamentem holograficznym, to 
najprostsza forma testamentu przewidziana przez prawo. Spadkodawca może spo-
rządzić taki testament w ten sposób, że napisze go w całości pismem ręcznym, pod-
pisze i opatrzy datą. Jednak te proste ustawowe wymagania dotyczące sporządzania 
testamentów własnoręcznych w praktyce rodzą wiele wątpliwości i problemów inter-
pretacyjnych.  
 
Abstract: An oligraphic testament, also called holographic will, is the simplest form of 
law testaments. Such testament can be hand-written by a devisor, signed by him and 
it should contain a date of its making. However, in practice these basic legal 




Testament należy do czynności prawnych o wysokim stopniu sforma-
lizowania. Musi zostać sporządzony w formie przewidzianej prawem i z za-
chowaniem wszystkich wymogów ustawowych1. Zgodnie z art. 949 par. 1 
Kodeksu cywilnego2, spadkobierca może sporządzić taki testament w ten 
sposób, że napisze go w całości pismem ręcznym, podpisze i opatrzy datą. 
Zgodnie z par. 2 przywołanego artykułu, brak daty nie pociąga za sobą nie-
ważności testamentu własnoręcznego, jeśli nie wywołuje wątpliwości co do 
zdolności spadkodawcy do sporządzenia testamentu, co do treści testamen-
tu lub co do wzajemnego stosunku kilku testamentów. 
Zgodnie z art. 958 Kodeksu cywilnego, testament sporządzony z na-
ruszeniem art. 949 par. 1 Kodeksu cywilnego jest nieważny, chyba że prze-
                                                          
1 E. Skowrońska-Bocian, Prawo spadkowe, Warszawa 1997, s.79. 
2 Kodeks Cywilny (Dz.U. z 1964 r., nr 16, poz. 93, z póź. zm.). 
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pisy te stanowią inaczej. Jak zauważył Sąd Najwyższy w uchwale z dnia  
28 kwietnia 1973 r. (III CZP 78/72)3, ten szczególny rygoryzm w zakresie 
formy rozrządzeń na wypadek śmierci wiąże się, z jednej strony, z ich donio-
słością w zakresie praw majątkowych, z drugiej zaś strony z faktem, że o ich 
ważności i tłumaczeniu decyduje się dopiero po śmierci testatora. Dalej Sąd 
Najwyższy stwierdza, iż zgodnie z utrwalonym poglądem zachowanie 
szczególnej formy testamentów ma na celu, po pierwsze, skłonienie spad-
kodawcy do dojrzałego rozważenia doniosłości kroku, który chce przedsię-
wziąć, i treści testamentu, który zamierza sporządzić. Po drugie, ułatwienie 
zbadania, czy spadkodawca miał rzeczywiście wolę testowania, tzn. świa-
domość, że podjęte przez niego zachowanie się stanowi akt sporządzenia 
testamentu, i to o danej treści. Po trzecie, ułatwienie dowodu sporządzenia, 
autentyczności i treści testamentu, a zarazem utrudnienie posłużenia się te-
stamentem sfałszowanym lub uchylonym.  
Testament holograficzny, przede wszystkim musi więc zostać w cało-
ści spisany pismem ręcznym. Niedopuszczalne jest spisanie testamentu np. 
na maszynie do pisania, na komputerze  itp., a  następnie podpisanie go pi-
smem ręcznym. Taki testament będzie nieważny. Dzięki temu, iż testament 
powinien zostać w całości spisany własnoręcznie przez spadkodawcę, ist-
nieć będzie pewność, iż wyraża on rzeczywistą wolę zadysponowania ma-
jątkiem na wypadek śmierci. Oczywiste jest, iż łatwiej sfałszować jest jedynie 
podpis spadkodawcy, niż całe pismo. Ponadto w razie wątpliwości co do au-
tentyczności testamentu, sąd dysponował będzie obszerniejszym materia-
łem pozwalającym na przeprowadzenie badania grafologicznego potwier-
dzającego bądź zaprzeczającego autorstwo testatora.  
Z powyższych wymagań wynika, że ta forma testamentu dostępna 
jest dla osób umiejących i mogących czytać i pisać. Wymaganie umiejętno-
ści i możliwości czytania jest uzasadnione, gdyż spadkodawca musi nie tylko 
własnoręcznie sporządzić pismo zawierające rozrządzenia, ale musi także 
mieć możliwość dokonania weryfikacji tego, co napisał. Testament hologra-
ficzny nie wymaga dla swej ważności obecności świadków. Spadkodawca 
może także zachować w tajemnicy zarówno fakt sporządzenia testamentu, 
jak i jego treść.4 Z uwagi na to, że cechy indywidualne pisma nie są przywią-
zane jedynie do pisania ręką, spadkodawca, jeśli jest kaleką (np. nie ma ręki 
lub rąk), a umie pisać posługując się protezą, czy nawet nogą, to tak spo-
rządzone pismo odpowiada zawartemu w ustawie wymaganiu spisania woli 
przez testatora pismem ręcznym5. 
Warto również podkreślić, iż niezamieszczenie w treści testamentu 
wzmianki, iż jest to rozporządzenie na wypadek śmierci, nie ma znaczenia 
przy ocenie jego ważności (postanowienie Sądu Najwyższego z dnia 
28.09.1989 r.; III CRN 292/896). Sam testament nie może być uznany za 
                                                          
3 OSNC 1973/12/207. 
4 E. Skowrońska-Bocian, Komentarz do kodeksu cywilnego. Księga czwarta. Spadki, Warszawa 
2005, tezy nr 8,9 do art. 949 KC. 
5 Tamże, teza 13 do art. 949. 
6 LEX nr 8988. 
 Testament własnoręczny w świetle regulacji kodeksowej… 
 125 
rzecz znalezioną w rozumieniu art. 183 par. 1 w związku z art. 45 kodeksu 
cywilnego, uzasadniającą – na podstawie art. 186 kc – żądanie znaleźnego, 
odpowiadającego dziesiątej części wartości spadku (wyrok Sądu Najwyż-
szego z dnia 27.06.2007 r., II CSK 121/077). 
Tylko oryginał testamentu jest testamentem w rozumieniu kodeksu 
cywilnego. Odpis testamentu, chociażby sporządzony własnoręcznie przez 
spadkodawcę, nie jest testamentem (postanowienie Sądu Najwyższego  
z dnia 30.06.1972 r., I CR 403/728). Tak samo jak odpis testamentu własno-
ręcznego, również odbitka tego testamentu, sporządzona przez kalkę, nie 
jest testamentem z tej przyczyny, że pozostaje ona poza unormowaniem 
przez art. 941 i następne kodeksu cywilnego. Ponadto inaczej niż odpis te-
stamentu, jego odbitka przez kalkę nie spełnia wymagania art. 949 par. 1 kc 
co do napisania tekstu przez spadkodawcę (postanowienie Sądu Najwyż-
szego z dnia 23.12.1974 r., II CR 906/749). 
Nie ma natomiast znaczenia, na jakim materiale zostało utrwalone pi-
smo spadkodawcy ani też, jakie narzędzie zostało do tego użyte. Ważny jest 
zatem testament napisany ołówkiem, tuszem czy piórem na papierze, kredą 
na murze czy diamentem na szybie. Może być napisany na jednej lub na kil-
ku kartkach. Testament napisany na kilku kartkach może zawierać tylko jed-
ną datę i podpis. Pomiędzy kartkami powinna jednak istnieć więź materialna 
(ciągła numeracja lub odpowiednia wzmianka, identyczność materiału) oraz 
więź intelektualna (kontynuowana myśl, dalszy ciąg zdania). Testament mo-
że być zaczęty na kartce, a skończony na kopercie, może być też napisany 
pod lub na odwrocie innego pisma (np. na odwrocie rachunku)10. 
Zgodnie z uchwałą Sądu Najwyższego z dnia 23.04.1960 r. (III CO 
8/60)11, testament  holograficzny może być zawarty w liście do spadkodaw-
cy, przy czym oświadczenie testatora nie musi być wyodrębnione z pozosta-
łej części listu. Podobnie stanowisko wypowiedział Sąd Najwyższy w uchwa-
le z dnia 28 kwietnia 1973 r. (III CZP 78/72)12. 
Nieodzownym składnikiem testamentu holograficznego jest podpis 
spadkodawcy. Kodeks cywilny nie definiuje jednak pojęcia podpisu, jak też 
nie określa jego formy. Jak zauważył Sąd Najwyższy w uchwale z dnia  
5 czerwca 1992 r. (III CZP 41/92)13, podpis jest jednym z warunków formal-
nych testamentu holograficznego, poza obowiązkiem własnoręcznego spo-
rządzenia i postawienia daty. Sąd Najwyższy stwierdza dalej, iż podpis  
w akcie rozrządzającym na wypadek śmierci pełni następujące funkcje.  
Z jednej strony zabezpiecza pismo przed zmianami, szczególnie przez dopi-
sanie czegokolwiek. Z drugiej zaś wskazuje, że oświadczenie woli zostało 
złożone i jest zupełne, że jego zewnętrzny wyraz jest zgodny z wolą rzeczy-
wistą i jest autentyczny. Wreszcie podpis jest uroczystym znakiem powagi  
                                                          
7 OSNC-ZD 2008/2/41. 
8 OSNC 1973/3/49). 
9 LEX nr 7634.  
10 E. Skowrońska-Bocian; Komentarz…, teza 19 do art.949. 
11 OSN 1961, z.1, poz. 27. 
12 OSNC 1973/12/207. 
13 OSNC 1992/9/147.  
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i dojrzałości wyrażonego rozrządzenia. Jak zauważył Sąd Najwyższy,  
w przywołanej już uchwale z dnia 28 kwietnia 1973 r., przepisy prawa cywil-
nego nie wskazują jednak, z jakich elementów musi składać się podpis. Sąd 
Najwyższy konkluduje więc, iż brak jest podstaw do przyjęcia, że kodeks 
cywilny używając określenia „podpisze”, ma na myśli jakąś ustawowo okre-
śloną, jednoznaczną formę podpisu, obejmującą co najmniej nazwisko. 
Stwierdza dalej, iż obecnie w utrwalonej praktyce obrotu za ważny podpis 
uważa się nie tylko podpis imieniem i nazwiskiem lub podpis samym nazwi-
skiem. Lecz także – i najczęściej – skrót podpisu („podpis nieczytelny”), któ-
rego wystawca zwykle używa przy podpisywaniu dokumentów i który jest 
„godłem” jego podpisu. Każda więc z tych postaci podpisu może być uznana 
za podpis w rozumieniu art. 959 par. 1 kodeksu cywilnego. Co więcej, SN  
w tejże uchwale stwierdza, iż ważny jest również testament własnoręczny 
zawarty w liście spadkodawcy skierowanym do spadkobiercy (o czym była 
już mowa powyżej) podpisany w sposób określający jedynie stosunek ro-
dzinny spadkodawcy do spadkobiercy (np. „Twój Wujek”), jeżeli okoliczności 
nie nasuwają wątpliwości co do powagi i zamiaru takiego rozrządzenia.  
W cytowanej już uchwale z dnia 24 kwietnia 1960 r., SN stwierdza zaś, iż list 
taki może być podpisany samym imieniem, jeżeli stosunek osobisty spadko-
dawcy i adresata uzasadnia tego rodzaju podpis. Ciekawe uzasadnienie co 
do możliwości podpisu testamentu zawartego w liście jedynie imieniem lub 
zwrotem określającym stosunek rodzinny spadkodawcy i spadkobiercy („wu-
jek”) zawiera uzasadnienie uchwały SN z dnia 28 kwietnia 1973 r. Sąd Naj-
wyższy stwierdza mianowicie, iż właśnie w testamencie holograficznym, spo-
rządzonym w formie listu, spadkodawca zamieszcza niejednokrotnie szereg 
zdań i zwrotów, które niewątpliwie do treści testamentu nie należą, ale dla 
spadkodawcy z treścią testamentu ściśle się łączą. Chodzi o takie zwroty, 
jak pożegnania z rodziną, podziękowania dla członków rodziny, przeprosze-
nia ich czy prośby o przebaczenie, wskazanie opiekuna dla dzieci, rady dla 
nich co do wyboru zawodu, wskazania pod adresem dzieci itd. Zrozumiałe 
jest, że tego rodzaju dramatycznego w swej powadze listu-pożegnania skie-
rowanego do najbliższych, nikt na ogół nie podpisuje nazwiskiem. SN 
stwierdza dalej, iż w testamencie-liście skierowanym do przyjaciela lub innej 
osoby bliskiej, zwłaszcza w mniej więcej tym samym co testator wieku, uży-
cie w podpisie samego imienia wystarczające będzie dla formy pisma i sto-
sunku zachodzącego między piszącym i adresatem. Tam zaś gdzie istnieje 
różnica pokoleń, gdzie w stosunkach między tymi osobami zachowuje się 
pewien dystans wynikający z szacunku dla wieku, stanowiska w rodzinie czy 
pozycji społecznej, bardziej odpowiednie może okazać się określenie wska-
zujące np. na stosunek rodzinny testatora (spadkodawcy) i adresata (spad-
kobiercy). W obu wypadkach umieszczenie takiego podpisu pozwoli na 
stwierdzenie zarówno tego, że pismo zostało skończone, jak i tego, że po-
chodzi ono od osoby, której identyczność została oznaczona użytym w pod-
pisie określeniem. Jeżeli w niektórych wypadkach samo to określenie nie 
pozwoli na zidentyfikowanie w sposób pewny osoby testatora, to wówczas 
należy przeprowadzić przewidziane przepisami postępowania cywilnego 
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dowody w celu stwierdzenia tożsamości osoby, od której pismo pochodzi, 
podobnie jak miałoby to miejsce w wypadku użycia przez testatora skrótu 
podpisu („podpisu nieczytelnego”). Sąd Najwyższy, podsumowując swoje 
rozważania dotyczące zarówno zamieszczenia treści testamentu w liście, jak 
również podpisania go samym imieniem lub zwrotem np. „Twój Wujek”, cie-
kawie konstatuje, iż właśnie taka wykładania art. 949 par. 1 kc jest również 
wyrazem postawy humanistycznej wobec grozy śmierci. Przemiana obycza-
jów zmierza ku uwolnieniu tego nieuniknionego faktu biologicznego od róż-
nych obrzędów, uroczystych i okrutnych, uświadamiających zbliżanie się 
zgonu. Skoro prawo polskie pozwala na sporządzenie testamentu własno-
ręcznego, a więc bez zachowania „ceremoniału” towarzyszącego testamen-
towi notarialnemu czy nawet zaznanemu wobec świadków, to należy testato-
rowi pozwolić i na to, by tę swoją ostatnią wolę mógł wyrazić – co do formy – 
w sposób nie odbiegający od formy listu. 
W praktyce wątpliwości powstać mogą również, jeśli chodzi o miejsce 
umieszczenia podpisu. W cytowanej już uchwale z dnia 5 czerwca 1992 r. 
Sąd Najwyższy stwierdził, iż podpis spadkodawcy w testamencie własno-
ręcznym powinien być pod rygorem nieważności złożony pod pismem zawie-
rającym rozrządzenie na wypadek śmierci. W razie zamieszczenia podpisu 
w innym miejscu testament jest ważny tylko wówczas, gdy związek podpisu 
z treścią jest oczywisty. W uzasadnieniu swojego stanowiska SN wskazał, iż, 
potwierdzając podpisem treść swojego testamentu, spadkodawca działa  
w ramach jednego aktu woli i w naturalny sposób umieszcza swój podpis tak 
blisko zakończenia tekstu, jak pozwalają na to jego cechy osobiste (dynami-
ka pisma) oraz cechy fizyczne narzędzia pisarskiego i podłoża. Dokładne 
parametryczne określenie miejsca podpisu nie jest jednak możliwe. Zasada 
składania go pod pismem zawierającym rozrządzenie może w wyjątkowych 
wypadkach doznawać wyjątków, skoro podpis będący znakiem testatora od-
zwierciedla też jego indywidualność z całym jej zróżnicowaniem na wybór 
miejsca mogą też wpływać inne szczególne okoliczności. Okoliczności te 
rzutują na ocenę ważności testamentu w ramach art. 958 kc. Sąd Najwyższy 
w uzasadnieniu uchwały przypomniał, iż w dotychczasowym orzecznictwie 
dopuszczono złożenie podpisu na zakończenie listu, którego treść zawiera 
testament, a więc nie bezpośrednio pod tekstem tego rozrządzenia. Nie ma 
jednak możliwości wyliczenia wszystkich hipotetycznych wariantów umiesz-
czenia podpisu w innym miejscu niż pod tekstem testamentu. Przykładowo 
można wskazać podpisanie się obok zakończenia pisma, przeniesienie pod-
pisu na drugą stronę karty lub podpis w znacznej odległości od pisma bez 
przekreślenia wolnego miejsca. We wszystkich takich wypadkach do sądu 
należy ocena przedkładanego dokumentu i wyprowadzenie wniosku, czy 
związek między podpisem a pismem zawierającym treść testamentu jest tak 
ścisły, aby bez wątpliwości stwierdzić, że podpis wyraża animus signandi 
spisanego przez testatora rozrządzenia. Zarówno zerwanie więzi prze-
strzennej, np. przez złożenie podpisu na innej karcie albo tylko na kopercie, 
w której mieści się testament, jak i podważenie związku intelektualnego, np. 
przez taki sposób podpisania, że znak ten mógłby pełnić inną rolę np. adre-
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su albo określać tylko, do kogo należy dokument, stanowiłoby przeszkodę 
do uznania, że oceniany testament spełnia wymagania formalne określone 
w art. 949 par. 1 kc. Uzupełnieniem powyższego stanowiska judykatury jest 
uchwała Sądu Najwyższego z dnia 9 maja 1995 r. (III CZP 56/95)14, w której 
Sąd Najwyższy stwierdził, iż osoba sporządzająca testament własnoręczny, 
która w jego treści wymienia swoje imię i nazwisko przed rozrządzeniem ma-
jątkiem, nie dopełnia tym samym obowiązku podpisania testamentu w rozu-
mieniu art. 949 par. 1 kc. Natomiast, w wypadku gdyby treść rozrządzenia 
znajdowała się zarówno przed podpisem testatora jak również po nim, nale-
ży uznać, iż tylko ta część testamentu jest nieważna, która znajduje się po-
niżej podpisu testatora i nie jest przez niego (drugi raz) podpisana. 
Artykuł 949 kodeksu cywilnego nakazuje również opatrzyć testament 
datą. Umieszczenie daty służy do osiągnięcia dwóch celów: ustalenia, czy 
testator w chwili sporządzania testamentu miał zdolność testowania oraz 
ustalenia kolejności następujących po sobie testamentów. Data musi być 
prawdziwa. Testament z datą nieprawdziwą, tzn. nieodpowiadającą tej,  
w której testament został rzeczywiście sporządzony, należy traktować jako 
niedatowany. Reguła ta nie dotyczy sytuacji, gdy w podaniu daty nastąpiła 
oczywista pomyłka, np. zamiast roku 1994 podano rok 109415.  
Zgodnie z poglądem wyrażonym w uzasadnieniu uchwały Sądu Naj-
wyższego z dnia 30 września 1971 r. (III CZP 56/71)16, należy przyjąć, że 
testament jest opatrzony datą w rozumieniu art. 949 par. 1 Kodeksu cywil-
nego, jeżeli zawiera dzień, miesiąc i rok jego sporządzenia. Normalnie bo-
wiem przez datę rozumie się termin kalendarzowy jakiegoś zdarzenia, ozna-
czenie dnia, miesiąca i roku jakiegoś wypadku, wyrobienia dokumentu, 
napisania listu itp. Ustawodawca bowiem, używając terminu „data”, nie 
wskazał, co należy rozumieć przez ten termin. Niemniej jednak, nawet przy 
tak precyzyjnym oznaczeniu daty sporządzenia testamentu, może pojawić 
się problem w przypadku sporządzenia kilku testamentów w tym samym 
dniu, a więc w określeniu, który z nich został sporządzony ostatni i jako taki 
pozostaje ważny. W takim przypadku, oznaczenie godziny i minuty sporzą-
dzanych testamentów miałoby o tyle istotne znaczenie, że pozwalałoby na 
ustalenie, który z testamentów jest ostatni. Jednakże w przytłaczającej więk-
szości wypadków brak oznaczenia godziny i minuty sporządzenia testamen-
tu pozostaje bez znaczenia.  
Warto jednak zasygnalizować, iż sporządzenie kilku testamentów, czy 
to jednego dnia, czy w dłuższych odstępach czasu, bez opatrzenia ich datą, 
nie powoduje automatycznej nieważności wszystkich testamentów. Sąd 
Najwyższy w postanowieniu z dnia 11.02.1975 (I CR 860/74)17 stwierdził  
„w myśl art. 949 kodeksu cywilnego, nieopatrzenie testamentu własnoręcz-
nego datą, nie pociąga za sobą jego nieważności. W wyniku postępowania 
dowodowego data sporządzenia testamentu własnoręcznego może być 
                                                          
14 OSNC 1995/9/127. 
15 E. Skowrońska-Bocian, Komentarz…, teza nr 36 do art. 949 KC. 
16 OSNC 1972/3/47. 
17 LEX nr 7659. 
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ustalona także w przybliżeniu, a nawet – pozostać nieustalona, byleby tylko 
ten stan rzeczy nie wywoływał wątpliwości m.in. co do wzajemnego stosunku 
kilku testamentów. Dopiero w razie wywołania tej wątpliwości, testament sta-
je się nieważny”. Podobnie w uchwale z dnia 23 października 1992 r.  
(III CZP 90/92)18, SN stwierdził, iż „brak daty w testamencie własnoręcznym 
pociąga za sobą jego nieważność tylko wtedy, gdy postępowanie sądowe 
nie doprowadziło do usunięcia wątpliwości, o których mowa w art. 949 par. 2 
kodeksu cywilnego. Przy ich wyjaśnianiu sąd bierze pod uwagę także dowo-
dy wskazujące datę sporządzenia testamentu”. Dalej Sąd Najwyższy za-
uważa, że „ jeżeli dla przykładu w testamencie opisane zostanie zdarzenie, 
którego data jest pewna, w powiązaniu z samym rozporządzeniem mająt-
kiem na wypadek śmierci, i gdy na tej podstawie można wyciągnąć wniosek, 
że w tym wypadku brak daty nie wywołuje wątpliwości co do okoliczności 
wymienionych w art. 949 par. 2, to nie będzie przeszkód do uznania testa-
mentu za ważny z formalnego punktu widzenia, mimo iż nie zawiera on daty 
(…) O zakresie postępowania i rodzaju dowodów musi decydować charakter 
występujących wątpliwości. W każdym wypadku postępowanie dowodowe 
musi zmierzać do wyjaśnienia występujących wątpliwości, a nie do ustalenia 
konkretnej daty sporządzenia testamentu. Gdyby zachodziła sytuacja, że 
tylko i wyłącznie od ustalenia dokładnej daty sporządzenia testamentu wła-
snoręcznego zależałaby możliwość ustalenia jego ważności czy też nieważ-
ności, to dokonanie takiego ustalenia za pomocą innych dowodów niż treść 
testamentu nie byłyby dopuszczalne. Ustalona w postępowaniu sądowym 
data sporządzenia testamentu może być natomiast uznana za jeden z fak-
tów pozwalających na wyciągnięcie wniosku co do niewystępowania wątpli-
wości, o których mowa w art. 949 par. 2 KC”. W powołanej już powyżej 
uchwale z dnia 30 września 1971 r. Sąd Najwyższy wskazał, iż samo 
„oświadczenie spadkodawcy nie mające cech testamentu i nie odpowiadają-
ce formie odwołania testamentu, a wskazujące, który z kilku sporządzonych  
testamentów  stanowi testament ostatni, może być uznane za wystarczające 
do usunięcia wątpliwości co do ich kolejności”. 
Data może być podana w sposób opisowy, np. „w dniu śmierci mojej 
matki”, „dzień przed operacją”, „w moje siedemdziesiąte urodziny”. Określe-
nia takie z reguły pozwalają dokładnie ustalić, kiedy testament został spo-
rządzony. Należy je zatem traktować na równi z datą określającą dzień, mie-
siąc i rok sporządzenia testamentu. Jeżeli wskazanie daty w sposób 
opisowy nie pozwala precyzyjnie określić, kiedy testament został sporzą-
dzony (np. spadkobierca był kilkakrotnie poddawany operacjom), należy 
traktować go jako niedatowany19. Podobne stanowisko wyraził Sąd Najwyż-
szy w cytowanej już uchwale z dnia 23 października 1992 r., stwierdzając, iż 
„nie będzie też można przyjąć nieważności testamentu z tego powodu, jeżeli 
z jego treści wynikać będzie w sposób pewny, że został on sporządzony  
w czasie pobytu spadkodawcy w szpitalu, wojsku, sanatorium itp., a będzie 
                                                          
18 OSNC 1993/1-2/4. 
19E. Skowrońska-Bocian, Komentarz…, teza 39 do art. 949. 
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niesporne, iż w miejscu tym przebywał on tylko jeden raz, chyba że dla usu-
nięcia wątpliwości zachodziłaby konieczność ustalenia dokładnej daty”. 
W świetle art. 949 par. 1 kodeksu cywilnego nie może budzić wątpli-
wości, iż data powinna być również naniesiona ręką spadkodawcy. Taki po-
gląd podzielił Sąd Najwyższy w powołanej powyżej uchwale z dnia 23 paź-
dziernika 1992 r., stwierdzając, iż data, podobnie jak cały testament, 
powinna być naniesiona pismem ręcznym. Niemniej jednak, Sąd Najwyższy 
w postanowieniu z dnia 26.11.2004 r. (I CK 306/04)20 stwierdził, iż „skutkiem 
wpisania daty pismem maszynowym nie jest nieważność testamentu”. Wy-
daje się, iż w świetle jednoznacznego brzmienia art. 949 KC, drugiego orze-
czenia tego nie można uznać za trafne. 
Zgodnie z przeważającym poglądem doktryny, nie ma znaczenie 
miejsce umieszczenia daty. Może się ona znajdować na początku testamen-
tu, na jego końcu (nawet poniżej podpisu), może być też umieszczona w tre-
ści testamentu21. Testament opatrzony datą nieprawdziwą należy traktować 
tak, jak testament niedatowany. Nie jest przy tym istotne, czy spadkodawca  
podał fałszywą datę umyślnie, czy też na skutek pomyłki, która jednak nie 
ma charakteru oczywistego. W zakresie pojęcia „data nieprawdziwa” nie 
mieści się jednak sytuacja, kiedy spadkodawca spisał swoje rozrządzenia, 
ale ich nie podpisał i nie opatrzył datą, następnie jakiś czas zastanawiał się 
nad swoimi dyspozycjami, po czym istniejące pismo podpisał i opatrzył datą. 
Taki sposób sporządzenia testamentu („na raty”) nie ma wpływu na jego 
ważność. Chwilą sporządzania testamentu jest podpisanie go i opatrzenie 
datą22. 
Na zakończenie wypada dodać, iż zaginięcie testamentu własnoręcz-
nego niekoniecznie musi skutkować dziedziczeniem ustawowym. Sąd Naj-
wyższy chociażby w uzasadnieniu postanowienia z dnia 20 lipca 2005 r.,  
w sprawie II CK 2/0523, stwierdził, iż co do zasady fakt sporządzenia testa-
mentu własnoręcznego oraz jego treść można ustalać na podstawie zeznań 
świadków. Zeznania świadków należy jednak oceniać ze szczególną wnikli-
wością i ostrożnością, zwłaszcza w sytuacjach, kiedy nie ma śladu pisem-
nych dowodów potwierdzających fakt sporządzenia testamentu, co może 
ułatwiać ewentualne manipulacje i popełnianie nadużyć. Podobne stanowi-
sko zostało wyrażone między innymi w uchwale składu siedmiu sędziów  
z dnia 31 listopada 1992 r., w sprawie III CZP 120/9224 oraz w postanowie-
niu Sądu Najwyższego z dnia 16 kwietnia 1999 r., w sprawie II CKN 
255/9825. Sąd Najwyższy, w uzasadnieniu pierwszego z zacytowanych orze-
czeń stwierdził, iż powyższe stanowisko prawne znalazło aprobatę doktryny, 
w której podkreślano, z jednej strony, doniosłość prawną dokumentu testa-
mentowego dla odczytania i ustalenia rzeczywistej woli testatora, a z drugiej 
                                                          
20 Monitor Prawniczy 2005/1/11. 
21 E. Skowrońska-Bocian, Komentarz…, teza 41 do art. 949.  
22 Tamże,  teza 44, 45 do art. 949. 
23 Monitor Prawniczy 2005/16/779. 
24 OSNC 1993, nr 3, poz. 26. 
25 OSNC 19999, nr 11, poz. 194. 
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strony stwierdzano, że nie można mu przypisywać cech papieru wartościo-
wego, w którym zostało inkorporowane prawo, którego nie można realizo-








E. Skowrońska-Bocian, Komentarz do kodeksu cywilnego. Księga czwarta. 
Spadki, Warszawa 2005.  
E. Skowrońska-Bocian, Prawo spadkowe, Warszawa 1997. 
 
Inne  źródła 
 
Biuletyn „Orzecznictwo Sądu Najwyższego” (OSNC). 
Internetowa Baza Informacji Prawniczej „LEX”. 
Biuletyn „Monitor Prawniczy”. 
 
